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Rok XI. 


OBOTNIK DRZEWNY 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W POLSCE 


WYCHODZI 1-go KAZDEGO MIESIĄCA. 


Ogłoszenia: 
zas wiersz milimetrowy 25 groszy. 
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Adres Redakcji i Administracji: 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5, II p. 


Siina ręka, ale wobec prolctarjatu! 


Rządy sanacji rajem kapitalistów w Polsce. 


„Po ustąpienu gabinetu p. Bartla przyszedł do 
wladzy gabinet p. Świtalskiekiego, 

Ten nowy gabinet otrzymał nazwę „rządu puł- 
kowników" cieszy się specialnem zaufaniem mar- 
szałka Piłsudskiego i uchodzi za rząd „silnej rę- 
ki“, który ma w Polsce „robić porządek“ Ściśle 
według komendy p. Marszałka! 

Należy więc paru tylko faktami oświetlić, jak 
to,ma wyglądać ten nowy „Porządek“ i wobec 
kogo ten nowy rząd stosuje silną rękę, a wobec 
kogo słabą. Weźmiemy więc po kolei trzy dzie- 
dziny: finansową, gospodarczą i społeczną, 

W dziedzinie finansowej: Nowy minister skarbu 

p. pułkownik Matuszewski zaraz po objęciu urzę- 
Wa wydał dwa zarządzenia, które radośnie 
przyjęli kapitaliści. 

Pierwsze z nich znosi wykonywaną dotychczas 
przez władze skarbowe kontrolę prywatnych kont 
w bankach, na których kapitaliści lokowali swoje 
kapitały. 

Jak wiadomo większość kapitalistów to noto- 
ryczni defraudanci podatkowi, którzy uchylają się 
od płacenia podatków, gdzie tylko mogą. Otóż. a- 
żeby im te szwindle uniemożliwić, wyszło przed 
dwoma laty zarządzenie, na mocy którego władze 
skarbowe mogły kontrolować konta kapitalistów 
w bankach i opodatkowywać kapitały, 

I tę kontrolę p. Matuszewski zniósł, co kapitali- 
Ści powitali z wielkiem uznaniem. 


Drugie zarządzenie idzie również na rękę Kapita- | 


listom. Mianowicie do wszystkich podatków bez- 
pośrednich i pośrednich istnieje 10% dodatek dla 
powiększenia: dochodów skarbu: Ten dodatek musi 
płacić nawet największy biedak od wszystkich po- 
datków pośrednich (spożywczych), płaconych od 
artykułów codziennej potrzeby. 

Pam pułkownik minister skarbu wydał zarządze- 
nie, znoszące ten 10% dodatek, ale nie od podatków 
płaconych przez biedaków a tylko przez kapitali- 


i rent (czyli procentów pobieranych przez kapita- 
listów od swych pieniędzy). A więc tylko bogacze 
siedzący na pieniądzach zasłużyli sobie na zniżkę 
podatkową, a robotnicy muszą płacić w skali wyż- 
szej i to nawet, jak przy podatku od płac, sprzecz- 
nej z ustawą! 

Ubytek, jaki z powodu powyższych ulg dla ka- 
pitalistów ponosi skarb państwa odbija sobie rząd 
przez nowy podatek pośredni, mianowicie przez 
znaczne podrożenie tytoniu nawet nailichszego, 
używanego z musu przez największych nawet bie- 
daków. 

Teraz w dziedzinie gospodarczej. Rząd zezwolił 
na zawiązanie t. zw. „Syndykatu eksporterów świń 


stów, bo od podatków od leżących kapitałów 


i bydła“, który to Syndykat uzyskawszy w ten 
sposób monopol w handlu, ceny mięsa wszelkiego 
rodzaju, ceny tłuszczów i wędlin podwyższył zaraz 
w handlu detalicznym przeciętnie o 20%, Podwyż- 
ka ta jest czysto spekulacyjną, nawskróś oszukań- 
czą, bo ani bydło ani Świnie u producentów nie 
podrożały tak że protegowani spekulanci robią na 
ludności lichwiarski interes. W ostatnich dniach 
rząd pozwoił cukrownikom podnieść ceny cukru, 
która to podwyżka w handlu detalicznym wynosi 
od 10 do 15 gr. na kilogramie, Konsuincja cukru 
w Polsce z powodu. jego wysokiej ceny najniższą 
jest w Europie, a właściciele cukrowni to ludzie 
majętni, którzy teraz będą darli z ludności jeszcze 
wyższe ceny. Przy tei sposobności wymienimy ile 
wynosi spożycie roczne na głowę: mięsa w An- 
glii 60 kg., w Polsce 18 kg., jaja: w Anglii 100 szt., 
w Polsce 30 szt., zbóż: w Anglii 300 kg, w Polsce 
200 kg 

Według dzielnic, dawny zabór pruski spożywa 
rocznie na głowę 32 kg. mięsa, wschodnie woije- 
wództwa 20 kg., Kongresówka i Małopolska 16 
kg., sam zaś Kraków zaledwie rocznie na głowę 7 
kg. mięsa. Spożycie zaś soli i cukru wynosi na gło- 
wę w Polsce około 12 kg. 

Z tego wynika, że robotnik polski odżywia się 


j jak najfatalmiej, a wynagradzany jest jak najgorzej. 


W dziedzinie ustawodawstwa socjalnego rząd 
pułkowników ; 

1) wycofał z Sejmu projekt ustawy o ubezpie- 
czeniu robotników ma starość, od inwalidztwa 
i wdów i sierót; 

2) nowy minister pracy p. pułkownik Prystor 
niedawno temu rozpędził przez policję Okręgowy 
warszawski tudzież państwowy Zjazd Kas Cho- 
rych (jakkolwiek ziazdy takie przewidziane są sta- 
tutowo z mocy ustawy), dalej porozwiązywał sze- 
reg zarządów Kas Chorych i powprowadzał komi- 
sarzy (m. in. b. oficerów) z pensjami nawet po pa- 
rę tysięcy złotych miesięcznie, 


3) z dniem 1 lipca zniósł nadzwyczajne, doraźne 
zapomogi dła bezrobotnych. Tych parę faktów 
zapewne wystarczy do wyrobienia sobie sądu o 
tem, co w Polsce się dzieje. 


Z A, 


Jednajcie nowych członków 
dla naszego Związku! 
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Kosztem robotników. 


Rząd wycofał projekt ustawy o zabezpie» 
czeniu na starość. 

Czyn ten został dokonany pod wpływem 
kapitalistycznego „Lewjatana“. „Lewiatan* 
broni się przed nowemi obciążeniami przemy= 
słu, choćby to miało pociągnąć za sobą utrzy- 
manie obecnego stanu rzeczy, t. zn. dalsze 
„powolne konanie“ kilkunastu tysięcy wypra- 
cowanych robotników, na skutek wciąż dalej 
bezwzględniej postępującej racjonalizacji prze- 
mysłu. 

Racjonalizacja przemysłu bez. ustawy o Zza- 
bezpieczenie na starość jest procesem godzą- 
cym w najżywotniejszy interes tej nieszczę- 
śliwej grupy robotników, starych i zdartych, 
którzy całe swoje życie przepracowali w prze- 
myśle i dziś nie mają żadnych środów do ży- 
cia. 

Robotnik polski, jest jak wiadomo dzisiaj 
niezaszczy:nym wyjątkiem wśród robotników 
Europy, prawie powszechnie korzystających 
z ustawowego zabezpieczenia na starość. 

Nie mniej niż sprawa zabezpieczenia na sta- 
rość, objawem skłonności do uzdrawiania sto- 
sunków gospodarczych wyłącznie kosztem 
robotników jest zlikwidowanie przez rząd po- 
mocy doraźnej. Od 1. lipca b. r. pomoc ta zo- 
stała zniesiona zupełnie. Obecnie zatem robo- 
tnicy mają prawo do zaledwie 17 tygodnio- 
wych zasiłków na wypadek bezrobocia z ty- 
tułu ustawy. Po 17 tygodniach, jakkolwiek ży- 
jemy w okresie niewątpliwego kryzysu go- 
spodarczego i o usunięciu zupełnem bezrobo- 
cia w tych warunkach mowy być nie może, 
— robotnik pozbawiony jest wszelkiej pomocy 
ze strony Państwa. 


el 


Projekt nowej ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia kursuje gdzieś jeszcze w 
biurach rozmaitych ministerstw. 

Rząd w tych warunkach uważa, jednak za 
zupełnie możliwe likwidowanie pomocy pań- 
stwowej dla bezrobotnych. 


Wprawdzie rząd udziela jakichś niewielkich 
kwot samorządom na roboty publiczne, jest to 
jednak „kropla w morzu“ potrzeb samorządów 
w tej dziedzinie. 

Jak straszliwa nędza wśród bezrobotnych 
w tej chwili kwitnie, może powiedzieć sucha 
liczba. Fundusz bezrobocia obliczał niedawno 
przeciętne zarobki robotników tkackich w Ło- 
dzi. W Łodzi, jak wiadomo, jest w tej chwili 
około 33.000 robotników zatrudnionych czę- 
ściowo t. zn. po 2 dni w tygodniu (6.000) osób 
i3 dni w tygodniu (27.000 osób). 52 proc. z 
górą robotników łódzkich zarabia po 4 złote 
dziennie przeciętnie, wedle statystyki Fundu- 


szu Bezrobocia. Jakże można sobie wyobram 


zić, by ludzie ci mogli posiadać jakiekolwiek 
zasoby na przetrwanie okresu, w którym są 
pozbawieni pracy? 

Te dwa fakty świadczą, powtarzamy, nie- 
zmiernie wymownie o kierunku polityki go- 
spodarczej. Trudności gospodarcze i finanso- 
we Polski, mają być przezwyciężone przez 
odbieranie robotnikom prawa do zasiłków na 
wypadek bezrobocia i wycofania projektu u- 
stawy o zabezpieczeniu na starość. 

Nadchodzące z całego kraju protesty zebrań 
robotniczych przeciwko temu Są najlepsze u 
świadectwem nastroju klasy robotniczej. 

A. Zi 


© walkę z bezrobociem. 


W okresie powojennym zagadnienie opano= 
wania klęski beztobocia stało się 'naczełną 
troską prawie wszystkich narodów. 


- Parlamenty, urzędy, statystyczno-ekonomi- 
czne usilnie pracują, by klęskę bezrobocia, je- 
żeli nie zlikwidować w zupełności, to przy- 
najmniej ograniczyć ujemne skutki do minl- 
mum. 

I tak Niemcy stworzyły całą sieć ustawo- 
wych przepisów, mających na celu regulacje 
podaży i popytu robocizny na rynku pracy. 
Surowo jest przestrzegany przymus zgłasza- 
nia wolnych miejsc do państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy i przyjmowania robotni- 
ków zapośredniczonych przez państwowe u- 
rzędy. Zarówno wszelkie zamierzane reduk- 
cje robotników jakoteż ograniczenie produk- 
cji, zmniejszanie dri pracy lub zamknięcie 
przedsiębiorstwa muszą być naprzód zgłoszo= 
ńe do właściwych władz, które orzekają po 
skrupuiatnych badaniach, czy zamiar przęd- 
siębiorcy jest uzasadniony położenieni przed: 
siębiorstwa i zależnie od tego wydają zezwo- 
lenie lub zakaz na redukcję robotników, ogra- 
niczenie dni pracy lub zamknięcie przedsię- 
biorstwa. Stworzono tam też specjalny fundusz 
tanich kredytów, dla gałęzi przemysłu, które 
są dotknięte wyjątkowo. ciężkim kryzysem. 
Z funduszu tego mogą korzystać tylko te 
przedsiębiorstwa, które zobowiązują się po- 
większyć liczbę robotników, lub wstrzymają 
uzasadnione brakiem pieniędzy ograniczenie 
produkcji. Specjalny urząd do walki ze zgub- 
hemi skutkami bezrobocia opracowuje plany 
celowych robót państwowych dla zatrudnie- 
nia bezrobotnych, na wykonanie których pań- 
stwo dostarcza kredytów. 

Powołano do życia szkoły, które przyspo- 
sabiają robotników nie mogących znaleść za- 
trudnienia w danym zawodzie do nowych za- 
wodów i rodzajów pracy, które powstają z 
rozwojem techniki. 

W Anglji, gdzie bezrobocie przybrało wy- 
jątkowo wielkie rozmiary, powołał obecny 
rząd socjalistyczny specjalne ministecjum do 
walki z klęską bezrobocia; ponadto przygoto- 
wije rząd cały szereg ustaw, które mają na 
celu zatrudnienie bezrobotnych. 

U nas w Polsce, gdzie klęska bezrobocia tak 
co do rozmiarów jak i skutków jest bardzo du- 
Ża, nikt się tem zjawiskiem nie zajmuje. Pro- 
blem zwalczania przyczyń i zapobiegania dal- 
szemu wzrostowi bezrobocia dla naszego rzą- 
du nie istnieje. Z ujemnemi skutkami załatwia 
Się nasz rząd krótko, po „wojskowemu“ po- 
zbawieniem bezrobotnych zasiłków. Choć tem 


swoiście pojmowany przez naszych „fachow- 
ców“ sposób zwalczania bezrobocia, naraża 
dziesiątki robotników z rodzinami na Śmierć 
głodową — choć komplikuje w sposób coraz 
to gwałtowniejszy stosunki społeczne, nic to 
nie obchodzi naszego „fachowego“ ministra 
pracy i opieki społecznej, Wszak p. min. ma 
przecież ważniejsze kwestje do rozwiązania 
a mianowicie, którą Kasę chorych jeszczę roz- 
wiązać, by w niej umieścić po iście królew- 
sku wynagradzanego agitatora BB lub BBS. 
A przecież gdyby p. minister zechciał wyko- 
tzystać swoje uprawnienia w kierunku dopil- 
nowania ścisłego istniejących ustaw o czasie 
pracy, urlopach, pośrednictwa pracy i opieki 
spolęcznej, wreszcie o ochronie kobiet i mło- 
docianych, te dziesiątki tysięcy głodujących 
bezrobotnych z trudem największym wytrzy- 
mujący ten ciężki polski przednowek bez ża- 
dnych trudności: znalazłoby. zatrudnienie. Z 
posunięć pana ministra wynika, że widocznie 
kwestja walki z samorządem ubezpieczenio- 
wym jest po stokroć aktualniejszą aniżeli wal- 
ka z klęską bezrobocia. 

A poprzez kraj idzie coraz to groźniejszy 
pomruk głodujących mas. 


Wkrótce może być zapóźno! 
= 


Konicrencja okręgowa 
roboiników drzewnych 
-= Podkarpacia. 


W domu robotników stolarskich przy ul. Pie- 
szej we Lwowie, odbyła się konferencja robo- 
tników przemysłu drzewnego Wschodniej Mało- 
polski i Podkarpacia, w. obecności sekretarza ge- 
neralnego Związku Centralnego rob. drzew. tow. 
Marcina Ładeckiego. Po złożeniu sprawozdania 
przez sekretarza okręg. tow. Kusznira, odbyła się 
ożywiona dyskusja, w rezultacie której uchwalo- 
no następujące rezołucje: 

1. Wytężyć wszystkie siły, celem zorganizowa- 
nia przynajmniej 60 proc. robotników zatrudnio= 
nych w przemyśle drzewnym. O ile takiej liczby 
robotników drzewnych w danym okręgu nie bę- 
dzie zorganizowanej, podejmowane akcje być nie 
mogą. 

2. Akcje zarobkowe muszą być omawiane i 
przygotowywane wylącznie przez Zarządy Od- 
działów i mężów zaufania w formie definitywne] 
przedkładane Sekretarjatowi Okręgowemu, jak 
też Zarządowi Centralnemu, 


3. Zatrz4.y Oddziałów powinny wystrzegać się 
na własną rękę żądań, bez udziału i aprobaty tak 
Zarządu Centralnego jak też Zarządu Okręgowe- 
go. Oprócz tego postępowanie w tych wypadkach 
musi być na podstawie regulaminu uchwalonezgo 
na IV Zjeździe. 

4) Po rozpatrzeniu danej akcji zarobkowej i 
zadecydowaniu jej, główne kierownictwo w pro- 
wadzeniu obejmuje Zarząd Okręgowy na polece- 
nie Zarządu Centralnego. 

5) Zarząd Okręgowy ma prawo zatrzymać u- 
chwałę Żarządu Odziału — względnie zatrzymać 
wniesienie żądań albo je zmienić i podać do wia- 


_„domości Zarządowi Oddziału powody, dla ktô- 


rych wstrzymuje wniesienie żądań, jak też za- 
wiadomić o tem Zarząd Centralny. 

6) Przy akcjach zarobkowych prowadzonych 
przez nasz Związek, należy bezwzględnie unikać 
jakiejkolwiek współpracy z organizacjami nie na- 
leżącemi do Komisji Centralnej, a partjami poli- 
tycznemi, należy współdziałać tylko z PPS, Ukr. 
Socj. att. Dem, i Bundem, oraz N. P. S. D. 

W końcu uchwalono stanowczy protest przeciw 
wycofaniu przez nząd projektu ustawy o ubęz- 
pieczeniu na strość. 

Do nowowybranego zarządu okręgowego we- 
szli tow.: Tylipski Leon, Harasymiec Mikołaj, Ku- 
drycz, Dulski WŁ, Socha, Birnbaum Rubin —- 
wszyscy ze Lwowa, tow. Lewkowicz (Bory- 
sław), Ziobro (Sanok), Kalb (Przemyśl), Iwasiów 
(Drohobycz), Dr. Iwaszkiewicz (Dolina), Sułyk 
(Stryj) Pańków "Na 


Gzystaść, to zdrowie. 


Czystość — do — zdrowie. Często jednak zapo- 
minają o tem ludzie. Idąc z zachodu na wschód, 
napotykamy stosmnki pod względem czystości co- 
raz bardziej opłakane, chociaż i na zachodzie nie- 
jedno dałoby Się zarzucić. Zarówno w obejściach 
chłopów pomorskich, jak w domach robotniczych 
na Śląsku, stan obecny jest jeszcze dość daleki od 
tego, co być powinno. Garzej jest znacznie na kre- 
sach: robotnik tartaczny mieszka w budynkach, 
bardzo brudnych. A przecież czystość to zdrowie. 
przecież u naszych sąsiadów, którzy bardziej dha- 
ią o czystość, to ludzie żyją: dłużej i chorują mniej, 
toż przecież niema radości bez zdrowia. 

Łatwo sobie wytłumaczyć obecny stan rzeczy 
w Polsce. Wiemy o tem, że zaborcy i kapitalizm 
nie dbali o dobro ludności polskiej, wiadomo nam, 
że wojna, która się toczyła na ziemiach polskich, 
zniszczyła te ziemię, że okres powojenny, z jego 
trudnościami finansowemi, nie sprzyjał poprawie 
stosunków, ale takie tłumaczenie nie stanowi ie- 
szcze usprawiedłiwienia. Lekarz, jak zbada chore- 
go, to nie tylko stwierdza co jest przyczyną cho- 
roby, ale zaraz zapisuje lekarstwo. 

Tak samo jest z państwem, jako całością. 

Pozostawmy na stronie przyczyny, które spra- 
wiły, że Polska jest zaniedbaną pod wzgłędem 
czystości, i że przyczyny należą do przeszłości, a 
zastanówmy się nad tem, w jaki sposób możnaby 
dorównać tem społeczeństwom, które nas wyprze- 
dziły w wyścigu o kulturę, o zdrowie, o radość 
życia. 

Różne drogi prowadzą do tego celu godnego 
wielkich wysiłków, a że czystość samego człowie- 
ka i jego otoczenia jest nieodzownym czynnikiem 
i to bodaj, że najważniejszym w tym pochodzie, 
przeto warto tei Sprawie poświęcić kilka uwag. 

Ludność Polski zarówno miejska jak i wiejska 
tylko w nieznacznej części zdaje sobie sprawę z 
potrzeby naprawy istniejących stosunków. Ci, któ- 
rzy tę konieczność widzą, powinni stworzyć wiel- 
ką atmję walczących o lepsze jutro, & na kierow- 
ników. powołani są ci, co dzierżą władzę w swych 
rękach, a więc rząd i samorządy. Ale co można zro 
bić? Zaraz usłyszymy na to pytanie odpowiedź 
licznych wątpiących: „Ależ na to potrzeba dużo 
czasu i pieniedzy“. Niezupełnie to słusznie. 

Na to, aby zachować czystość osobistą i w 
swem otoczeniu trzeba tylko trochę wody i my- 
dła, trochę czasu i dobrych chęci, bo najtrudniej 
chyba będzie, jak zauważyłem, o te dobre chęci. 
Znajdziemy je wszędzie tam, gdzie czystość stała 
się przyzwyczajeniem. Musimy tak ukształtować 
człowieka i jego otoczenie, aby koniecznie prze- 
strzegał czystości. Wymaga to ciągłego wysiłku 
w kierunku uświadomienia ludzi o potrzebe czysto- 
Ści dla ich własnego dobra, wymaga ustawiczne- 
go przypominania, bo nie odrazu można zmienić 
zakorzenione „zwyczaje i obyczaje”. Ale kropla 
spadająca żłobi kamienie i nie można wątpić ani 
na chwilę, że wysiłki o których jest mowa, powoli 


| ale stałe stosowane wytworzą w Świadomości s0- 


la pojęcie, że niekoniecznie musi on żyć w 
i pielęgnować szkodliwe zwyczaje i zabo- 


©, rodniej iest jednak z osobami starszemi, któ- 
zy wykły już do pewnego trybu życia i nie 
tak łatwo perswaziom słusznym. To też 
‘m nich niejednokrotnie trzeba zastosować 
ja". nakaz, pamiętając wszakże © tent, że nie- 
**lode mość jest główną przyczyną oporu. 
|»rwiej jest dotrzeć do duszy dziecka, do mło- 
to robotnika, którego przyzwyczajenia do- 
> tworzą. Pozatem, przecież starsi stopnio- 
|aodzą, a na ich miejsce przychodzi nowe 
"e. Dążmy do tego, aby to pokolenie stało 
«-"szym poziomie, niż nasi współcześni. Dą- 
postępu. bo pozostanie na miejscu jest co- 
. się wstecz przy ogólnym postępie na ca- 
wiecie. Dlatego szczególną wagę należy 
zwróci na dzieci, na młodocianych poprzez szko- 
3 nóźniei poprzez organizacje zawodowe. 
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WSZYSTKICH. ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW 
'WAĄZKU ROBOTNIKÓW. PRZEMYSŁU 
i DRZEWNEGO W POLSCE 


"zywa się wszystkie oddziały dy złożenia 
puiących sprawozdań, dotyczących  dzia- 
"| Związku i stanu organizacji za II kwartał 
bs zapytań zawartych w okólniku Nr. 4. 
Sprawie znaczków ściśle przestrzegać okól- 
5, ażeby zapotrzebowania na znączki prze- 
na czas, jak też j obliczenia oraz pieniądze 
ty być najdalej do 10 każdego miesiąca ode- 
lo Centrali, 
"| aaczki wpisowe są dła wszystkich klas je- 
we, lecz obok znaczka wpisowego każdy 
sekorlwz powinien uwidocznić na legitymacji u 
ctórą klasę dany członek opłaca i jaką kla- 
"© dług regulaminu. 
i Znaczki, które pozostają z jednego miesiąca 
' oddziały zatrzymać je na następny miesiąc 
stępnym miesiącu z nich się wyliczać. 
(oddziały winny podać najdalej do 15 sierpnia 
rządowi Centralnemu ilu jest członków w 
de ukraińców, ażeby wiedzieć ile egzem- 
©. pism wysyłać do każdego oddziału w ję- 
ikraińskim. 
zarządowi Oddziału bezwzględnie nie wol- 
rwać pieniędzy centralnych na oddziałowe 
*ydarkij takie kwity absolutnie nie będą uznane 
Zarząd Centralny, gdyż na wszelkie wydat- 
dloziaławe pozostaje 20% od wkładek i wpi- 
a o ile to którym oddziałom nie wystarcza, 
podnieść sobie wkładki lokalne. 


Wszystkie Oddziały mają zwołać zgromadze- 
'botników i przeprowadzić uchwały protestu- 
przeciw wycofaniu przez rząd ze sejmu pro- 
"o ustawy 0 ubezpieczeniu robotników na sta- 
w£ | wypadek inwalidztwa, oraz wdów i sierót 
» otnikach, oraz przeciw łamaniu samorządów 
Chorych. Rezolucje protestujące, zaopatrzone 
„czątkę Oddziału i podpisy wszystkich robot. 
przesłać należy do Zarządu Centralnego, 
„ je Skieruje do ministerstwa pracy i opieki 

wo ecznej w Warszawie. 


M) 


14,4 
Wa 


* Oddziały, które prowadzą akcje zarobkowe | 


nie pawinny dopuszczać do akcji nowo upieczonei 
5, B. į B B. S. iz niemi wogóle pracować, gdyż są 
to 4 wiązeczki zdradzieckie | wrogie klasie robotni- 


TOWARZYSZE! 

"mo wszelkich nagonek ze strony reakcji, któ- 
otrzy różne związeczki by osłabić ruch zawo- 
diwy klasowy, Związek nasz wzrasta liczebnie 
iak pod względem liczby oddziałów, iakoteż licz- 
by członków, jednak finansowo jesteśmy słabi, 
mło aby Prowadzić skuteczną wałkę z kapitali- 
"u, który odbiera prawa robotnikom w Polsce 
majac płacę, musimy mieć środki finansowe, 
Ma'ego nie należy zaniedbywać obliczeń, lęcz co 
mhisge odsyłać wraz z pieniądzmi, oraz przepro- 
wadrać gorącą agitację wśród robotników, ażeby 
św Łz nich nie był poza naszemi szeregami, gdyż 
6 le-tylko Związek nasz idzie po linji klasowo- 
196 niczej, walczy nie tylko ekonomicznie, lecz 
27 otowuje robotników do walki o~ całkowite 
'*""wolenie z dzisiejszego ustroju. Każdy świado- 
te" robotnik musi być członkiem Związku i uświa- 
js w tym „duchu i przyciągać do organizacji 
"s. stkich swych towarzyszy pracy. 

Proew.: A Lipiarz. M Łachecki, gen. sekr. 
m OB O— 
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Międzynarodowa rewja młodej gwardji Socjalizmu. 


50.000 miodzieży z 23 państw brało udział w Zlocie wiedeńskim. 


W dniach 12—14 lipca b. r. odbył się w „czer- 
woọonym“- Wiedniu, trzeci międzynarodowy złot mlo 
dzieży socjalistycznej. Pierwszy taki zlot odbył się 
w roku 1923 w Norymberdze, drugi w roku 1926 
w Amsterdamie. Tegoroczny jednak zlot wiedeń- 
ski przewyższył wszystkie dotychczasowe zloty 
młodzieży. Bogaty program zlotu obejmował sze- 
reg wielkich imprez międzynarodowych. I tak 12 
lipca b. r. nastąpiło rano otwarcie z lotu na placu 
Bohaterów. Uczestników zlotu powitał jeden z 
przewódców ruchu socjalistycznego młodzieży 
austrjackiej tow. Kanitz, którego mowę na język 
polski przełożyła tow. Helena Bauer, małżonka 
posła do Parlamentu tow. Ottona Bauera, zaś 13 
b. m. wieczorem międzynarodowa uroczystość na 
Hohe Warte, pochód z pochodniami wzdłuż kana- 
łu Dunaju: do iłuminowanego ratusza a wreszcie 
w niedzielę 14 b. m. odbyła się w południe przed 
ratuszem: wiedeńskim olbrzymia manifestacja przy 
udziale wiedeńskiej klasy robotniczej. 


Liczba uczestników przewyższała wszelkie o- 
czekiwania. W złocie wzięto bowiem z górą 50 ty- 
sięcy młodzieży. I tak przybyli Niemcy w liczbie 
15 tys. w specjalnych pociągach, Czechosłowacy 
4 tys. (w tem Czesi, Niemcy i grupa połska liczą- 
ca kilknset członków). Grupa polska na złocie li- 
czyła 500 członków. Ponadto przybyła młodzież 
z Flołandji, Szwecji, Danji, Szwajcarji, Belgii, Fin- 
landji, Bułgarii, Rumunii, Jugosławii, Węgier, An- 
glii Wloch, Francji, Hiszpanii, Ameryki, Rosji, 
Łotwy i Estonii. Prowincja Austrji dostarczyła po- 
nad 15 tys. młodych, zaś wiedeńska organizacja 
młodzieży 10 tysięcy. 

Na tej międzynarodowej rewji sił mlodej gwar- 
dji proletarjackich mas Międzynarodówkę socjali- 
styczną reprezentowali tow.: Adler, Grispren, Mię- 
dzynarodówkę zawodową tow. Citrine i cały sze- 
reg wybitnych działaczy. Każdy uczestnik zlotu 
otrzymał pięknie wydaną jednodniówkę z pozdro- 
wieniami Karola Kautzky'ego na czele. 


me 


RUCH ORGANIZACYJNY. 


—-7 ŻYCIA ODDZIAŁU I. W KRAKOWIE. 

W dniu 21 lipca b. m. odbyło się półroczne wal- 
me zgromadzenie stolarzy przy ul. Dunajewskie- 
go 5, na którem przewodniczył tow. Kuciemski, 
sekretarzował tow. Gęgotek, który zdał sprawo- 
zdanie z działalności Zarządu. Następnie tow. Ła» 
checki wykazał znaczny” wzrost organizacji. W 
pietWszem półroczu odbyło się wiele dzielnico- 
wych zgromadzeń, które przyniosły dobry rezul- 
tat, gdyż zapisało się 148 nowych członków, jako 
też zebrany został materjał dla Inspektoratu Pra- 
cy, który przeprowadził szereg konferencji i skarg 
sądowych. 

Sprawozdanie kasowe złożył tow. Jan Podmo- 
kły, zaznaczając, że saldo na lipiec oprócz wy- 
datków związkowych i po wyrównaniu się z Cen- 
tralą wynosi 2.212 zł. 71 gr, z tego na książeczce 
P. K. O. jest 1.900 zł. 

Członek komisji kontrolującej złożył sprawo* 
zdanie z odbytei kontroli, stawiając wniosek o 
votum zaufania,.który został przyjety jednomyśŚl- 
nie. 

Referat na temat: „Rząd, kapitaliści a klasa ro- 
botnicza* wygłosił tow. Łachecki, przedstawiając, 
jakie pociągnięcia poczynił obecny rząd „pułko- 
wników'* w dziedzinach finansowych, gospodar- 
czych i społecznych, wykazując dowodami, iż 0- 
becny rząd idzie po linii obszarników i kapitali- 
stów. 

W. końcu postawił rezolucję i protest przeciw 


cofnięciu przez rząd projektu ustawy o ubezpie- | 


czeniu na starość, inwalidów, wdów i sierót, oraz 
rezolucję przeciw łamaniu samorządu w Kasach 
chorych, które jednomyślnie uchwalono. Rezolu- 
cje te z podpisami robotników zostały wysłane 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

W końcu dobrano do Zarządu 4 członków, po- 
czem zgromadzenie zakończono. 


Zarząd Oddziału. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA W BIAŁYMSTOKU 
Dnia 16 czerwca odbyła się w Białymstoku konfe- 
rencja okręgowa robotników przemysłu drzewne- 
go, na której złożył sprawozdanie, w obecności 
sekretarza gen. naszego Związku, tow. Łachec- 
kiego — tow. Dowgalski. Tow. Łachecki powitał 
konferencję imieniem Zarządu Centralnego i wy- 
głosił wyczerpujący referat o położeniu gospodar- 
czem proletarjatu i ogólnej sytuacji w państwie. 
Omawiając sprawy organizacyjne mówca napię- 
tnował robotę rozbijacką BBS i wezwał konferen- 
cję do energicznej pracy nad skupieniem ogółu 
robotników drzewnych w Centralnym Związku 
Klasowym z siedzibą w Krakowie, a pod sztanda- 
rem Komisji Centralnej Zw. Zaw. W tym celu Za- 


| 


rząd Centralny powołuje do życia sekretarjaty 0-_ 


kręgowe. Referent omówił uchwały kongresu za- 
wodowego, wykazał łamanie ustawodawstwa spo- 


łecznego i niszczenie samorządu, zwłaszcza w Ka- | 


sach Chorych, 


Następnie odbyła się dyskusja, w której delega- 
ci podnosili różne bolączki robotników i życzenia 
Oddziałów. 

Rezultatem obrad są uchwały, w których konfe- 
rencja stwierdza, że polityka sier rządzących idzie 
po linji interesów kapitalu. Konferencja postanawia 
wytężyć wszystkie siły w kierunku zorganizawa- 
nia robotników w Związku Centralnym, i wyraża 
pelone zaufanie Zarządowi Centralnemu oraz PPS 


za energiczną obronę interesów robotników i bje- 
dnych chłopów. Konferencja solidaryzuje się z ta- 
ktyką Związku Centralnego i Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. i piętnuje rozbijaęką robotę BBS. 


STĘZARZYCE 

Dnia 2 czerwca odbyło się ogólne zebranie zor- 
ganizowanych robotników drzewnych. Zagąił tow. 
Winogrodzki, przewodniczył Błażyjewski, sekrę- 
tarzował Sikociński. Omawiano sprawę koopera- 
tywy oraz podwyżki płąc, co dyrekcja tartaku od- 
rzuciła. 

Sprawozdanie kasowe złożył tow. Pawełko M, 
zaś sprawy organizacyjne omówił tow, Błażyjew- 
ski. Po załatwieniu szeregu spraw orzanizacyi- 
nych, zgromadzenie zakończono. 


* 


RUCH GENNIKOWY. 


PODWYŻKA PŁAC 
ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W BIELSKU 


Kilkakrotnie odbywała się konferencja między 
przedsiębiorcami a delegacją robotników w spra- 
wie podwyżki płac w Inspektoracie w Bielsku, lecz 
z powodu upornego stanowiska ze strony p. pra- 
codawców nie odniosła żadnego skutku. 

Wskutek tego robotnicy drzewni byli zmuszeni 
odtać prowadzenie akcji w ręce Centralnego Za- 
rządu, który w dniu 9 lipca wydelegował na ostat- 
nią pertraktację do Bielska tow. Marcina Łachec- 
kiego, zen. sekr. który to z tow. Rosnerem i dele- 
gatami robotników zawarł umowę, obowiązującą 
do 15 maja 1930 r. z podwyższeniem płac stolarzy 
o 5 gr. na godzinę do płac obecnych, o 3 gr, dla 
pomocników, o 2 gr. dla robotników tartakowych, 
oraz obowiązuje dodatek drożyźniany wykazany 
przez Komisję statystyczną, jak też obowiązuje na- 
dal ten sam procent przy montażach na budowach. 

Po konferencji odbyło się liczne zgromadzenie, 
na którem przemawiał tow. Łąchecki, Rosner i Wa 
nat, składając sprawozdanie z odbytej konferencji, 
podkreślając znaczenie Zarządu Centralnego i o- 
becnią sytuację gospodarczą i polityczną w Polsce. 

Robotnicy przyjęli z zadowoleniem sprawozda- 
nie, udzielając wotum zaufania dla delegacji i po- 
dziękowanie tow. Łacheckiemu i Rosnerowi, 
wkońcu odśpiewano „Czerwony Sztandar”, 


Bdodstć dhókó dk A. dod hh 


CZYTAJCIE ŚWIETNĄ BROSZURĘ 
tow. Marjana Porczaka 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“ i w. Bi- 

bljoiece TUR w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5), 

w Księgarni Robotniczej w Warszawie (ul. Wa- 
recka 9) į we wszystkich księgarniach, 
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Ubezpieczenia społeczne w Niemczćch. 


Wiele się teraz pisze i mówi w Niemczech o ko- 
nieczności zmiany systemu ubezpieczeń społecz- 
nych. Przedewszystkiem ubezpieczenia społeczne 
nie wyszły bez szwanku z kryzysu, spowodowa- 
nego przez inflację. Dużo dyskutuje się na temat 
wysokości wkładek (15—16% płac przeciętnie), 
samej nawet celowości ubezpieczenia. Ze swej 
strony rubotnicy domagają się ulepszeń, zaś ura- 
cownicy konsekwentnie prowadzą akcję o obniże- 
nie obciążeń społecznych. 

Robotnicy zwłaszcza niezadowoleni są z ubez- 
pieczenia od inwalidztwa. Związki zawodowe do- 
magają się podwyżki rent, przez wprowadzenie 
nowych klas płacy, obniżenie granicy inwalidztwa 
z 661% na 50, zapewnienia prawa wdowiego, na- 
wet przy nieistnieniu niezdolności do pracy. Na- 
razie zrzeczono się postulatu obniżenia granicy 
wieku z 65 na 60. Pozatem powszechne jest żąda- 
nie uregułowania podziału ciężarów między ubezp. 
inwalidzkiem a ubezp. pracown. umysłowych. 
Wprowadzono pewne ulepszenia do ubezpieczenia 
pracowników, dotyczące skrócenia czasu czekania 
(ze 120 na 60 wkładek miesięcznych), oraz udzie- 
lania w pewnych wypadkach pieniędzy już w 60 
(zam. 65) i. in. Ubezpieczenie górnicze jest w bar- 
dzo ciężkiem położeniu i otrzymać ma pomoc, któ- 
ra pójdzie na sanację finansową i obniżenie zbyt 
wysokich wkładek Pozatem mamy do czynienia 
z pewriemi niewiełkiemi zmianami w dziedzinie u- 
bezp. od wypadków, o których już pisał R. P. G. 
Największe jednak zainteresowanie budzi sprawa 
ubezpieczenia od bezrobocia. Wiadomo, że surowa 
zima i znaczny wzrost bezrobocia obciążyły ubez- 
pieczenie i uczyniły konieczną pomoc państwa. 
Dopiero w ostatnich tygodniach Zaczęło bezrobo- 
cie nieco zmniejszać się i pod koniec kwietnia 1.2 
miljona bezrobotnych pobierało zapomogi. Znacz- 
ne obciążenie finansów państwowych na ten cel, 
na tle ogólnego niedoboru budżetowego, stwarza 


dogodny teren dla kapitalistów do rozwinięcia a- 
taku przeciw znienawidzonemu ubezpieczeniu. 
Zresztą atak był oddawna przygotowany i poprze- 
dzony rozpętaniem demagogji przeciw rzekomym 
nadużyciom. W rzeczywistości chodzi o co inne- 
go. Głód bezrobotnych mógłby być dla pracodaw- 
ców narzędziem w polityce obniżki płac, jak znów 
istnienie ubezpieczenia stwarza dła robotników 
wał ochronny przeciw tej obniżce. Związek nie- 
mieckich zrzeszeń pracodawców. wyszykował pro- 
jekt zmiany ubezp. od bezrobocia, która to zmia- 
na umożliwi rzekomo „zaoszczędzenie setek mi- 
ljonów: rocznie. Oto mają być, zdaniem pracodaw- 
ców, wydzieleni z ubezpieczenia robotnicy sezono- 
wi na miesiące zimowe, mają być wykreśleni ro- 
botnicy przemysłu domowego, mają być wreszcie 
wyłączeni wszyscy wiłościanie, zatrudnieni jako 
robotnicy, jeśli mają ziemię, i'ich dzieci. 

Zdaniem sfer robotniczych większość zabiegów 
„oszczędnościowych" miałaby jeden tylko skutek: 
przerzucenie utrzymania części bezrobotnych na 
koszt opieki społecznej. To jednak nie wystarcza. 
Pracodawcy pragną, by ubezpieczony nie miał 
bezpośredniego prawa do zasiłków. Musi dowieść 
uprzednio swego ubóstwa. 

Dotąd bezrobotny, który odmawia przyjęcia 
pracy, bez podania właściwych powodów, nie o0- 
trzymuje zasiłków przez cztery tygodnie. Kapi- 
taliści chcą to zmienić: bezrobotny taki wogóle nie 
ma mieć prawa do zasiłków, aż dostanie pracę i 
przez conajmniej 26 tyg. pracy nabędzie ponownie 
prawo. Mamy wreszcie usiłowanie ataku na wy- 
sokość zasiłków oraz postulat oddzielenia spra- 
wy robót publicznych od ubezpieczenia. 

Związki zawodowe przeciwstawiają się tym u- 
siłowaniom, a ze swej strony, zastanawiają Sie 
nad sposobami ratowania ubezpieczenia z kłopotów 
finansowych. 


QQ 


cześcił, nazywając sztandar — „szmatą diabel- 
ską“. Robotnicy nie tylko że nie zapomną mu te- 
go, lecz przypominają, że były już czasy, gdy 
chowano ludzi bez udziału duchowieństwa, ko- 
pano groby w polach — zakopywano ludzi nawet 
bez pokropienia, a w niewoli rosyjskiej szczegól- 
nie w Turkiestanie, to Ściągano i koszule z nie- 
boszczyków — mówiąc iż człowiek ma iść do zie- 
mi bez niczego. Robotnicy, którzy prześli świa- 
towa wojnę, widzieli wiele i uświadomili się do 
tego Stopnia, że kleru nigdy by nie wzywali do 
ostatniej „przysługi zmarłemu. Chodzi tylko o 
kobiety, które idą na lep kleru — zanosząc mu 
ostatni grosz zapracowany ciężko przez męża — 
aby zrozumiały i nie wzywały nigdy księży. 


SPRAWOZDANIE KOMISJI CENTRALNEJ 
ZW. ZAW. Wydane zostało i jest do nabycia w 
Związku sprawozdanie Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych w Warszawie. Sprawozdanie 
obejmuje przeszło 400 stronic druku i odtwarza 
działalność Komisji Centralnej za okres czterole- 
cia, 1925—1928 roku. Bozato opracowane, poparte 
całym szeregiem danych, tablicami i wykresami, 
jest rzeczywistym arsenałem wszystkich dowo- 
dów składających się i świadczących © działano- 
ści, rozwoju i polityce ruchu zawodowego w Pol- 
sce. Każdy człowiek pracy a szczególnie działacz 


Ludzkość czekają takie straszne wojny 
jakich jeszcze nie było... 


We Frankfurcie nad Menem otwarty został kon- 
gres międzynarodowej Ligi kobiet dła spraw po- 
koju i wolności, poświęcony sprawom przeciwsta- 
wienia się nowoczesnym sposobom prowadzenia 
wojny oraz ochrony ludności cywilnej przed groź- 
bą wojny gazowej. 

Główny mówca wskazał, że obecnie już 25 ro- 
dzajów gazów trujących jest znanych nauce, a 
niedługo ilość ich wzrośnie do 100. Pierwszy atak 
gazowy rw qzasie wojny na froncie belgijskim ko- 
sztował życie 6.000 ludzi. Obecnie całe chmury 
gazów rzucane będą na ludzkość, przed któremi 
miema ucieczki ani ochrony, które nie zabijają na- 
gle, lecz powoli paraliżują organy oddechowe tak, 
ġe zatruty gazem w ciągu jednej godziny odczuwa 
paniczny strach śmierci, rzęzi, wije się w mẹ- 
kach. Uważać to należy za naigorszą zbrodnię, 
popełnioną na całej społeczności ludzkiej. i 

W dyskusji przemawiał jeden kapitan szweuz- 
ki, który wskazywał z naciskiem, że poza zbroje- 
miami wojennemi w zakresie przemysłu chemicz- 
nego, stoją potężne koncerny kapitalistyczne, kie- 
rujące się wyłącznie względami na rentowność 


przemysłu chemicznego. robotniczy, powinien skorzystać Z tego wydawnic- 
Wkońcu przemawiałą połska lekarka drowa Bu- twa ilustrującego walkę pracy Z kapitałem w na- 
dzińska-Tylicka, która zobrazowała straszliwe | szym kraju. 


skutki gazów, opierając Się na doświadczeniach 
zebranych w lazaretach polskich, gdzie — jak 0- 
świadczyła — zaledwie 10%  zatrutych gazami 
można było uratować. 


INTERNATOWY ZAKŁAD NAUKOWO.WY- 
CHOWAWCZY W MAJĄTKU OSTROWO. 8-mio 
klasowe humanistyczne Gimnazium męskie w 
Ostrowie, Wieleń nad Notecią, z prawami szkól 
państwowych, pod dyr. P. Chodkowskiego. Przy- 
stosowany do nowoczesnych wymagań gmach 
gmach szkolny, WZOTowo urządzony internat, w 
pięknym parku, doskonałych warunkach higjeni- 
cznych. Wszystkie pracownie szkolne, internat, 
szpital szkolny, pralnia mechaniczna, mieszczą się 
we własnych obszernych, skanalizowanych bu- 
dynkach z centralnem ogrzewaniem. Uczniowie 
starszych klas zamieszkują w internacie w jedno- 
lub dwuosobowych pokojach. Gimnazjum utrzy- 
muje we własnym majątku Związek Zawodowy 
Pracowników Kolejowych R. P. z siedzibą w 
Warszawie, ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20 (zm. 
wł). Program gimnazjów państwowych typu hu- 
manistycznego. Miejsca wolne w klasach od I. 
do Vi. Egzaminy od 1. września b. r., początek 
zajęć 3 września b. r. Kancelarja szkoły udziela 
szczegółowych iniormacyi i przyjmuje zapisy. 
Gimnazjum męskie Ostrowo, poczta Wieleń nad 
Notecią, woj. poznańskie, tel. Wieleń 33. 
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KRONIKA. 


Z BIAŁOWIEŻY — KLERYKALNY TEROR. 
Sławny nietyle z kapłaństwa, ile z wystąpień po- 
litycznych ks. Dowzniłło Józef w Białowieży, 
podczas pogrzebu iednego ze zorganizowanych 
robotników, zagroził rodzinie zmarłego i przed- 
stawicielom miejscowego Kom. PPS, że jeżeli bę- 
dzie niesiony w kondukcie : żałobnym jeden ze 
sztandarów organizacji robotniczych — to On od- 
mówi ostatniej posługi zmarłemu. Przez wzgląd 
na rodzinę zmarłego zgodzili się tym razem robo- 
tnicy na to, by nie nieść sztandaru. Zaznaczyć 
należy, że w kościele, szkole i przy każdej okazii 
ks. Dowgniłło socjalistów wyzywa od „bandy- 
tów“, „bolszewików“, a odsłonięcie sztandaru na- 
szego Zw. Zaw. Rob. Przem. Drzewnego zbez- 


Właściciel: Zwiazek Taw. Rob. Drzewnych w Polsce. . 
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RZĄD WYKUPIŁ KONCESJĘ BIAŁOWIESKĄ. 
Jak się dowiadujemy w związku z cofnięciem kon- 
cesji angielsko-żydowskiemu towarzystwu na wy- 
cąb puszczy. Białowieskiej, rząd ma wypłacić tej 
firmie odszkodowanie w wysokości 375.000 funtów 
szterlingów, czyli 17 milionów zł. Ponadto rząd 
wypłaci odszkodowanie za objekty zbudowane 
przez firmę według szacunku specjalnej komisji. 
W sierach miarodajnych utrzymują, że mimo dużej 
sumy odszkodowania transakcja jest korzystna 
wskutek bardzo dużej zwyżki cen drzewa. 

RZĄD PARTJI PRACY ZAMIERZA WPROWA- 
DZIĆ 7 GODZINNY DZIEŃ PRACY. Z Londynu 
donoszą, że minister handlu Graham przedstawi 
w lzbie Gmin program rządowy, dotyczący prze- 
mysłu węglowego. Minister powiedział, że rząd 
wykorzystał dla skrystalizowania swych zamia-, 
rów narądy z przedstawicielami Federacji górnie 
czych i właścicielami kopalń. Rezultatem tych roz- 
mów Są, projekty prawodawcze, dotyczące godzin 
i innych warunków pracy w przemyśle węglo- 
wym, które będą wniesione do Izby na sesji je- 
siennei. 

W kołach politycznych utrzymują, że rząd za- 
mierza wprowadzić stopniowo w kopalniach 7-mio 
godzinny dzień roboczy. Wkońcu b. r. zamierzo- 
nem jest wprowadzenie 7 i pół godzinnego dnia 
pracy, by w. ten sposób stopniowo wprowadzić w. 
roku 1931 7-mio godzinny dzień roboczy, ponieważ 
w tym czasie wygasa ustawa dotycząca 8-mio go- 
dzinnego dnia roboczego. 

NAKŁADEM „ROJU“ ukazał się trzeci zeszyt. 
miesięcznika „Dom, Osiedie, Mieszkanie”, przy-, 
noszące cenne informacje i porady wszystkim, 
pragnącym pobudować własńiy domek, zagospo- 
darować swoje działki gruntu, praktycznie urzą- 
dzić wnętrze i kuchnię. Podkreślić należy, że pi- 
smo jest przeznaczone dla szerokiej publiczności. 
Cena 15 zł. rocznej prenumeraty, jak również 2 
złote za numer, przepełniony ilustracjami. 


Ważne uchwały 
Konśresu Związków Zawod. 


IV Kongres Związków Zawodowych stwierdza, 
że wbrew protestom zorganizowanej klasy robo- 
tniczej, kapitaliści, często przy poparciu czynników, 
rządowyich, łamią obowiązujące ustawodawstwa 
robotnicze, a w szczególności ustawę o 8-mio-%0- 
dzinnym dniu pracy i ponawia wezwanie do'Rzą- 
du o ścisłe wykonywanie ustawodawstwa robo- 
tniczego, w całej rozciągłości. 

Kongres stwierdza, że klęska bezrobocia jest 
stałem zjawiskiem obecnego systemu kapitalisty= 
cznej gospodarki i że bezrobocie jest jednakowo 
dotkliwe dla wszystkich robotników, bez względu 
na wiek, rodzaj pracy, charakter przedsiębiorstwa, 
ilość bezrobotnych i miejsce zamieszkania, Wobec 
czego Kongres domaga się podniesienia obecnej 
skali zasiłkowej i objęcia wszystikch pomijanych 
dotychczas robotników ubezpieczeniem od bezro- 
bocia. 

W końcu Kongres podkreśla zrcałym maciskiem. 
że ustawodawstwo ubezpieczeniowe wówczas tyl- 
ko spełni swoje zadanie wobec ubezpieczonych, 
gdy zostanie oparte o zasady: przymusu ubezpie- 
czenia dla wszystkich robotników i pracowników, 
terytorjalności Zakładów Ubezpieczeniowych, Zea- 
lenia wszystkich rodzajów ubezpieczeń w iednoli- 
tej ustawie i Zakładzie Ubezpieczeniowym, oraz 
zagwarantowania zupełnej samorządności ulbez= 
pieczonym w instytucjach ubezpieczeniowych. 

IV Kongres protestuje przeciwko wycofaniu 
przez Rząd z Seimu projektu ustawy o ubezpie- 
czeniu na wypadek inwalidztwa i starości robotni- 
ków oraz wdów i sierot po zmarłych robotnikach 
— wzywa Z. P, P. S, do wniesienia własnego pro- 
jektu rw tei sprawie. 

VI Kongers Związków Zawodowych zakłada u- 
roczysty protest przeciwko łamaniu przez Rząd i 
władze madzorcze ustawy o Kasach Chorych, pod 
pozorem naprawy tych instytucji. 

Wprowadzenie Komisarzy rządowych i rozwią- 
zywanie Zarządów dla celów politycznych, a nie- 
jednokrotnie nawet — dla zapewnienia dobrze pła- 
tnych stanowisk komisarskich zwolennikom B. B.; 
i B. B. S. — staje się coraz częstszem ziawiskiem. 

Stan ten demoralizuje i podkopuje same instytu- 
cje ubezpieczeniowe, które spełniać swe zadanie 
moga tylko przy pełnej autonomii, pod kierowni- 
ctwem zarządów, opartych o zaufanie ogółu ubez- 
pieczonych — i musi doprowadzić do zniszczenia 
całego dotychczasowego dorobku przez obce u- 
bezpieczonym czynniki biurokratyczne. 

W tych warunkach Kongres wzywa wszystkie 
oragnizacie i ogó! robotników. do jakinajbardziej e- 
nergicznej obrony autonomii Kas — i domaga się 
przeprowadzenia wyborów. wszędzie, gdzie dotąd 
urzędują Komisarze, a zwłaszcza — w Warszawie 
i Zagłębiu. : 


7) —=ndam Hegryka Schiita 


